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Dżagan, czy nie dżagan?
Nr. 86.

Niemcy czyhają na terytoria Danji.
Wznowienie procesu Brzuchowickiego.

300 doświadczeń.
Po 8 dniowej prerwie proces Rity 

Gorgonowej został wczoraj wznowio­
ny. Przesłuchano biegłych lwowskich 
co do możliwości zadania ran Lusi 
dżaganem. Biegły dr. Dadler nie ob­
staje przy swem twierdzeniu, że rany 
na głowie pochodziły od uderzenia 
dżaganem. Robił on doświadczenia i 
na zwłokach i ca żywych zwierzętach. 
Dowodzi, że ślady krwi o ile nie zdo­
łały zakrzepnąć, mogły być spłukane 
przez wodę. Przyznaje iednak, że ślad 
spłukanej krwi w 300 doświadcze­
niach zostawiał zawsze jasną rdzę na 
żelazie. Już w 5 sekund po posmaro­
waniu krwią przedmiot rzucoDy do 
wody, wykazuje jasną rdzę nawet” po 8 
godzinach leżenia w wodzie.

Dr. Dadlez wyjaśnia, że od począt­
ku miał wątpliwości co do użytku 
dżaganu, jako narzędzia mordu. W ąt­
pliwości te wzmogły się po dokona­
niu doświadczeń. Na dżaganie znale­
zionym w zbiorniku wody w Brzucho- 
wicach rdzy nie były.

Narzędzie mordu — to nie dżagan.
— Więc z tych przyczyn uważa 

pan za mało prawdopodobne, że dża­
gan był narzędziem mordu?

— Tak jest.
— A co do stosunku narzędzia do 

rany charakterystycznej?
— Mówiłem, że jeżeli ciężkiem na­

rzędziem uderzy się w czaszkę, to 
przychodzi do złamania czaszki, ale 
jeżeli z małej odległości i z niedo­
stateczną siłą, to można wywołać ob­
rażenie.

Dr. Piro.
Drugi biegły, dr. Piro niema pew­

ności całkowitej. Używa określenia: 
„mniej prawdopodobne”, a nie jak na 
początku śledztwa: „prawie wykluczo­
ne”. Chodzi tu raczej |o twierdzenie, 
że dżagan był istotnie narzędziem 
mordu. Ale dr. Piro żadnych doświad 
czeń nie przeprowadzał, powodując 
się jedynie wynikami sekcji zwłok. 
Natomiast dr. Dadlez demonstruje na­
rzędzia, na których czynił doświad­
czenia i które przekonały go, że krew 
nawet zmyta pozostawia ślad rdzy.

Prof. Olbrycht zbija twierdzenie 
dra Daldeza, dowodząc, że dżagan 
mógł być narzędziem mordu i rany 
znalezione na głowie Lusi mogły po­
chodzić od ciosu dżaganem i twierdzi, 
że doświadczenia jego, dokonane z 
krwią żywego człowieka nie pozosta­
wiają śladów na metalu po bezpośred 
niem obmyciu go wodą. Prof. Olbrycht 
dokonał 30 doświadczeń i przekonał 
się, że nawet po świeżem skrzepnię­
ciu krew zmyta nie pozostawia Śla­
dów na żelazie. Dopiero grubsza war­
stwa krwi zostawia ślady. W  konkluzji 
prof. Olbrycht stwierdza, iż rany były 
zadane z niewielką siłą narzędziem 
twardem, tępokrawędzistem i twierdzi, 
że niema żadnego dowodu, aby dża­
gan ten musiano uznać za narzędzie 
mordu, ale niema także żadnych prze 
ciwdowodów.

Kijem po czaszce.
Prof. Olbrycht kilkakrotnie wydo­

bywa czaszki i demonstruje uderzenie

młotkiem, poczem pokazuje je sądowi.
W pewnej chwili wydobył czaszkę 

i potężny kij, długości półtora metra 
o średnicy 10 cm. Chcąc demonstro­
wać skutki uderzenia takim kijem, 
prof Olbrycht kilkanaście razy z wiel 
ką siłą uderzył w czaszkę, wywołując 
na sali makabryczny hałas.

Mimo to prof. Olbrycht upiera się 
przy swem twierdzeniu, że prawdopo­
dobnie dżagan był narzędziem mordu.

LONDYN. W kopenhaskich ko­
łach politycznych śledzą z wzrastają­
cym niepokojem i oburzeniem roz­
wój akcji niemieckiej w kierunku 
zmiany granic, ustalonych Traktatem  
Wersalskim. Akcja ta godzi również 
w całość terytorjum Danji.

Jak wiadomo, DaDja uzyskała po 
wojnie, w drodze plebiscytu, kilka po­
wiatów północnego Szlezwigu, stano­
wiących część ziem, zabranych jej 
przez Prusy w wojnie 1864 r.

Mniejszość niemiecka, zamieszku-

Za udziałem w wyborze Prezydenta.
Uchwały Chłopskiego Stron. Rolniczego.

WARSZAWA. Obradował tu ko­
mitet wykonawczy Chłopskiego Stron­
nictwa Rolniczego, organizującego ży­
wioły włościańskie, które nie godzą 
się na opozycyjną taktykę Stronnic­
twa Ludowego.

Z pośród uchwalonych przez Chł. 
Stron. Roln. rezolueyj, zasługuje na 
uwagę ta, która zajmuje się Zgroma­
dzeniem Narodowem i wyborem. Pre­
zydenta Rzplitej.

„Deklarację stronnictw opozycji, 
wzbraniających się wziąć udział w 
głosowaniu na Prezydenta Rzplitej,

kwalifikujemy jako zbrodnię przeciw 
państwu, tem bardziej ze względu na 
położenie międzynarodowe i wierzy­
my, że nie wszyscy posłowie opozy­
cji w sumieniu swojem godzą się z 
intrygą bankrutów partyjno-politycz­
nych. Dlatego kom. wyk. Chł. Stron. 
Roln. poleca posłom swoim wzięcie 
udziału w wyborach Prezydenta Rzecz- 
plitej i wzywa posłów ludowych, aby 
szli za głosem sumienia obywatela- 
Polaka i wzięli także udział mimo za- 
karów partyjnych w tym doniosłym 
akcie państwowym".

Po demonstracji w Łodzi.
Aresztowanie 25 osób.

ŁÓDŹ. Policja aresztowała 25 u- 
czestników wczorajszych demonstra- 
cyj antyniemieckich.

Łódzki dziennik niemiecki wczoraj 
nie ukazał się. Dopiero wieczorem 
wyszedł dodatek nadzwyczajny „Prele 
Presse”, w którym redakcja zapowia­
da prowadzenie wydawnictwa nadal. 
Wydanie nadzwyczajne zawiera urzę­
dowy komunikat o zajściach i wyraża 
pewność, że władzom uda się odna­
leźć winowajców i odpowiednio ich 
ukarać.

Nr. 61.415 -

Oficerowie rezerwy w akcji 
przeciwniemieckiej.

ŁÓDŹ. Zawiązał się z inicjatywy 
Związku oficerów rezerwy komitet o- 
bywatelski akcji przeciwniemieckiej.

Komitet wydał odezwę pod hasłem: 
„Ani jednego filmu niemieckiego”.

Odezwa nawołuje do niekupowania 
towarów niemieckiego pochodzenia 
oraz wysuwa posulat, aby z fabryk 
łódzkich zostali usunięci wszyscy ob­
cokrajowcy.

-  wygrał milion zł.
Główna wygrana loterji państwowej padła w Katowicach.

W  dniu wczorajszym odbył się ostatni dzień ciągnienia 5 klasy 26 
loterji państwowej.

Wynik losowania oczekiwany był z wielkiem naprężeniem, albowiem 
paść miała największa wygrana jednego miliona złotych.

Główna wygrana padła na los Nr. 61415.
Los ten sprzedany został w Katowicach. Był to numer premjowany, 

który wyszedł już w I I  klasie obecnej loterji. Na numer ten padła równo­
cześnie wygrana 250 zł. Posiadaczami losu są mieszkańcy Zagłębia Dąbrow­
skiego. Jeden z nich posiadał połowę losu, dwaj po ćwiartce — Polsce więc 
przybył jeden pół—miljoner i dwu ćwierć—milionerów.

ZWŁOKI ADMIRAŁA MOFFETA.

NOW Y JORK. Odnaleziono dziś 
zwłoki admirała Moffeta, który zginął 
w katastrofie sterowca „Akron”.

OFENZYWA JAPOŃSKO-MANDŻURSKA.

LONDYN. Z Tokio donoszą, że po­
łączone siły mandżursko japońskie 
rozpoczęły wczoraj wielką ofenzywę 
wzdłuż Wielkiego Muru. Japończycy 
pragną rozbić i wytępić nieregularne 
oddziały chińskie, które wciąż jeszcze 
grasują w strefie Wielkiego Muru. 
Minister wojny, generał Arnki, oś­
wiadczył, że Japończycy aie mają za- 
miaru zajmować Pekinu i Tientsinu.

OSTRY ZATARG MIĘDZY ROSJĄ 
A MANDŻURIĄ.

LONDYN. Z Dalekiego Wschodu 
donoszą o nagłym wybuchu konfliktu 
między Sowietami i nowem państwem 
mandżurskiem, który przybiera ostre 
formy.

Władze kolejowe Mandżurji oskar­
żają sowieckie władze kolejowe o bez 
prawne zarekwirowanie przeszło 100 
parowozów i kilka tysięcy wagonów, 
należących do kolei wschodnio-chiń­
skiej, paraliżując temsamem normalny 
ruch kolejowy na linjach mandżurskich, 
stanowiących część wspomnianej kolei.

W  związku z tem władze mandżur 
skie obsadziły stację graniczną Man-

jąca ten obszar, rozwija w ostatnim 
czasie energiczną propagandę za przy­
łączeniem tej części kraju do Niemiec. 
Propaganda ta podsycana jest przez 
władze Rzeszy. Poseł mniejszości nie­
mieckiej do Pelketingu, pastor Schmidt 
wzywa w ostatnim numerze organu 
mniejszości niemieckiej „Nordschle- 
swigsche Zeitung" otwarcie do oder­
wania tej ziemi od Danji.

Artykuł ten, jak i cała akcja mniej 
szóści niemieckiej wywołały w Ko­
penhadze silne oburzenie. Prasa duń­
ska, a szcczególnie pisma, wychodzą­
ce w dzielnicy zagrożonej, wzywają 
do energicznego przeciwstawienia się 
akcji niemieckiej i do pociągnięcia 
pastora Schmidta do odpowiedzialnoś­
ci za zbrodnię zdrady g ł ó w n e j .

FASZYZM W DANJI.
LONDYN. Z Kopenhagi donoszą: 

W  tych dniach utworzono w Kopen­
hadze związek duńskiej jedności naro 
dowej, którego organizacja oparta jest 
na wzorach faszystowskich.

Akces do związku zgłosiło dotąd 
około 15.000 osób z wszystkich stron 
kraju, w tem 150 wybitnych działaczy 
społecznych i polityków.

dżuli i  nie przepuszczają pociągów 
tranzytowych, zdążających z Chin 
Wschodnich poprzez Mandżurję do 
Rosji sowieckiej. Temsamem komuni­
kacja kolejowa między Europą a Chi­
nami wschodniemi uległa całkowitej 
przerwie.

WYMIANA MISYJ WOJSKOWYCH MIĘDZY 
MOSKWĄ A PARYŻEM.

Do Moskwy przybył i był uroczyś- 
cie witany pierwszy attache wojsko­
wy po wojnie — pułkownik Mandras.

Na cześć przybyłego odoyło się 
śniadanie u ambasadora Dejean. Obec 
ny tam był i attache wojskowy, wyz­
naczony przez Sowiety do Paryża —■ 
generał Siediakin.

ODKRYCIE NOWEJ WYSPY.
MOSKWA. Odbywający obecnie 

podróż polarną łamacz lodów „Krasin” 
donosi przez Radjo o odkryciu niezna 
nej wyspy, położonej na 76 stopniu 
10 minut szerokości północnej i 59 
stopniu 55 minut długości wschodniej.

NOWY REKORD SZYBKOŚCJ.
JESENZANO. Hydroplan włoski o 

sile 2500 h. p. pobił rekord szybkości 
Anglika Stainfortha, wynoszący 655 
kim. na godzinę.

FRANCJA ZAPŁACI AMERYCE ZALEGŁĄ 
RATĘ GRUDNIOWĄ.

PARYŻ. — Herriot natychmiast po 
rozpoczęciu swych rozmów z prezy­
dentem Rooseveltem oświadczy, że 
rząd francuski jest obecnie gotów za­
płacić Stanom Zjednoczonym zaległą 
ratę grudniową francuskiego długu 
wojennego.

UCIECZKA CZANG-SU-LIANGA.
LONDYN. — Były wielkorządca 

Mandżurji, marszałek Czang Su-Liang, 
wyjechał na parowcu włoskim „Com- 
te Rosso” do Włoch. Marszałkowi to­
warzyszą jego dwie żony i czworo 
dzieci.
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Najpiękniejsza i najbardziej w zruszająca  aktorkaAme-  
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BOY-ZELENS1'!  LAUREATEM NAGRODY 
LITE.iAClutJ M. WARSZAWY.

Wczoraj odbyło się posiedzenie są­
du konkursowego nagrody literackiej 
m iasta Warszawy.

Sąd przyznał nagrodę literacką m. 
Warszawy na r. 1933 4 w wysokości 
5.000 zł. d-rowi Tadeuszowi Boyowi- 
Żeleńskiemu za całokształt jego dzia­
łalności na polu literatury polskiej. 
Urzędowe ogłoszenie orzeczenia nastą 
pi 3 maja r. b. Wręczenie zaś nagro­
dy na fednem z posiedzeń Rady miej­
skiej w ciągu maja.

W latach poprzednich nagroda by­
ła przyznana: w roku 1926 — ś. p. 
Władysławowi Mickiewiczowi, w r.
1927 — W. Sieroszewskiemu, w r.
1928 — K. Tetmajerowi, w r. 1929 — 
W. Berentowi, w r. 1930 — ś. p. Or­
kanowi, w r. 1931 — ś. p. Zdzisła­
wowi Dębickiemu i wreszcie w r. 1932 
— ś. p. Józefowi Weysenhoffowi.
ANGLICY ŻĄDAJĄ BY TOWARY ŁÓDZ­

KIE OMIJAŁY PORTY NIEMIECKIE.
ŁÓDZ. — W dniu wczorajszym 

dwie większe firmy łódzkie, ekspor­
tujące towary z Polski do Anglji, o- 
trzymały z Londynu od tamtejszych 
importerów listy, zawiadamiające, że 
towary nie mogą być przewożone przez 
porty niemieckie ani też na statkach 
niemieckich. Gdyby warunku tego 
firmy łódzkie nie dotrzymały, wów­
czas importerzy angielscy uważać bę 
dą zamówienia za niebyłe i nie będą 
ich honorowali.
BEZUSTANNE PROWOKACJE HITLEROW­

CÓW NA POLSKIM SLĄSKU.
KATOWICE. — Dziś w nocy w 

Świętochłowicach hitlerowcy czarnym 
lakierem pomalowali polskie szyldy i 
napisy. Ofiarą prowokaoyj hitlerow­
skich padły dwa szyldy polskich le­
karzy, szyld Komunalnej Kasy Osz­
czędności, oraz dwa szyldy polskiego 
monopolu tytoniowego. Policia wdro­
żyła dochodzenie.
EGOISTYCZNE ŻĄDANIA RADYKALNEGO 

POSŁA FRANCUSKIEGO 
w sprawie zobowiązań Francji względem 

Polski.
PARYŻ. Poseł raayaainy, Montigny, 

który wielokrotnie występował w 
prasie w charakterze przyjaciela Pol­
ski i obrońcy naszych praw, wystąpił 
nagle w „Republiąue" z sensacyj­
nym artykułem, w; Którym domaga się 
w imię egoizmu narodowego wyzwo­
lenia Francji z takich zobowiązań 
wobec Polski i Jugosławji, które mo­
głyby wywołać konieczność interwen­
cji zbrojnej Francji w obronie tych 
Krajów.

Montigny zastrzega, że interes 
Francji może wymagać, ażeby Francja 
pośpieszyła w ich obronie, że leży w 
interesach Francji nie dopuścić do 
rewizji granic, ale nie chce, żeby ja-

3 6) Przedruk wzbroniony
Stanisław Andrzej Steeman

TAJEDtllCZY M U
P ow ieść  be lg i jska .

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY.

— W każdej sprawie poszukiwał 
czarnego charakteru. Przyznawał, że 
doznałby okropnego rozczarowania, 
gdyby w tej go nie znalazł. Walka 
Jakóba z aniołem nie pociąga go 
wcale. — Zawsze czuł w sobie odwa­
gę świętego Jerzego...

Innemi słowy, pragnął prowadzić 
dalej w tak dziwny sposób rozpoczęte 
poszukiwanie. Było to jego dzieło. 0- 
ryginalną kreacją, coś w rodzaju ro­
mansu, czy sztuki teatralnej, której 
aktorów starał się odnaleźć w życiu 
codziennem. Sam sobie wydawał się 
reżyserem w poszukiwaniu odtwór­
ców, palił się do odkrycia bohatera— 
winowajcy i do zdemaskowania go. 
Za winowajcę uważał istotę obdarzoną 
złemi instynktami. Tutaj zaś obawiał 
się wykryć jakiś wstrząsający kon­
flikt, w którym zmarły okaże się w i­
nowajcą, a winowajca osobą wymię-, 
rzającą sprawiedliwość. — Niezależnie 
od tego, co mówił Armandowi, nigdy 
nie zaliczał wszystkich kryminalistów 
w dosłownem znaczeniu tego wyrazu 
do jednej kategorji. Malaise znał sie­
bie dobrze, a ponieważ nie był obar­
czony misją oficjalną, był pewny, że

kiekoiwiek zobowiązania ciążyły pod 
tym  względem na rządzie francuskim, 
poza zobowiązaniami, wynikającemi 
z paktu Ligi.

Nie chce za żadną cenę automa­
tycznej interwencji Francji w zatargu 
zbrojnym polsko niemieckim, za który 
odpowiedzialność mogą ponosić obie 
strony.

Franklin Bouillon zawołał w izbie, 
że wszelka akcja Niemiec przeciwko 
Polsce winna spowodować automa­
tycznie akcję Francji przeciw Niem­
com.

Montigny twierdzi, że jest to ab­
solutna nieprawda.

K R O N I K A .
KALENORRZVK

Czwartek 13 kwietnia. W . Czw. H er­
mana.

W schód słońca: o g. 4.54 Zachód 18.34
fflocase d yśury

W  nocy  z środy na czwartek: I Aleja, 
W ieluńska.

W  nocy z czwartku na piątek: N owy  
Rynek, A leja W olności.

U rzędow anie w  m agistracie 
w W. Tygodniu. W W ieui Piątek 
biura m agistratu czynne będą tylko 
do godz. 12, w sobotę zaś do godz. 10.

W ielki z |azd  m łodzieży P. 
C. K. w Częstochowie. Jak  już 
donosiliśmy, w dniach 20 i 21 maja 
r. b. odbędzie się w Częstochowie 
wielki zjazd młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża z 4-ch województw. 
W związku z tern w lokalu P. C. K. 
(Aleja 71) odbędzie się dziś, w środę 
o godz. 19 zebranie sekcji propagan­
dowej.

X tydzień L O. P. P. W sali
Rady Miejskiej odbyło się wczoraj ze­
branie organizacyjne X Tygodnia Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
który trwać będzie od 14 do 20 maja.

Zebraniu przewodniczył p. starosta 
Eustachiewicz, sekretarzował p. Zdzi­
sław Kachelski, sekretarz wydziału 
powiatowego.

wzgląd na dobro i zło nie pozostawi 
go bez wrażenia.

Choćby go to miało dużo koszto­
wać, czuł że zrezygnuje z wyświetla 
nia sprawy z chwilą, kiedy okaże się, 
że nie walczy przeciwko elementowi 
złemu... Inspektor przyznawał się sam 
przed sobą, że nie miałby odwagi od 
dawać pod sąd istoty, która działała 
w imię słuszności, lub samoobrony.

Tym razem nie zadowoli się byle 
jaką ofiarą, trzeba mu dzikiego zwie* 
rzęcia, wściekłej bestji... a ponieważ 
przykroby było pozostawić swój ro­
mans bez zakończenia, pragnął gorąco 
wykryć antypatyczną osobliwość którą 
mógłby podejrzewać, ile zechce nie 
czując równocześnie dla siebie po­
gardy... Czy spotka tę osobę u Le- 
copte‘ów? Czyż nią był Emil Charon? 
A gdy i ten okazał się sympatyczny, 
jak  jego siostra i kuzyni, gdzie miałby 
Malaise szukać swego mordercę?

Rozmyślając w ten sposób, zaszedł 
na Plac Kościelny przed dom Lecop- 
te‘ówy.

Pociągnął za dzwonek. Stara Irma 
otworzyła mu i twarz jej zmarszczyła 
się groźnie na widok inspektora.

— Czego pan sobie życzy? —zapy 
tała jak poprzedniego dnia.

Wydała mu się jeszcze gorzej uspo 
sobiona i mrukliwsza,

Czy Malaise miał w niej znaleźć 
czarny charakter dramatu?

Wątpił. Irma jak inni dźwigała 
swój krzyż. Była to ofiara.

Po zreferowaniu przez prezesa 
miejscowego oddziału L. O. P. P., p. 
ppłk. Kapciuka wyników dotychcza­
sowej działalności L. O. P. P. p. sta­
rosta Eustachiewicz zaznajomił zebra­
nych z ramowym programem tygo­
dnia.

Na protektorów tygodnia postano­
wiono zaprosić: ks. biskupa dr. Ku­
binę, p. gen. Dąbkowskiego i p. sta­
rostę Eustachiewicsa. Do komitetu 
wykonawczego zaproszeni zostali pp.: 
starosta Eustachiewicz, prezes BBWR. 
dyr. Zbierski, dyr. Matula, dyr. Koby­
łecki, prezes gminy żydowskiej Rożen- 
berg, dyr. Płodowski, dyr. de Hagen, 
prezes Stiller, dyr. Prusicki, dyr. D. 
Szwarc, d-rowa Stefanowa Konowa, 
wiceprezes sądu okręgowego Keller 
i inni.

Przewodniczącym sekcji dochodów 
został rejent Koss, sekcji lotniczej 
i gazowej—dyr. Matula, sekcji propa 
gandy—dyr. Kobyłecki.

Szczegółowy program tygodnia u- 
stalony ^zostanie w dniach najbliż­
szych.

Apel do  społeczeństwa 
częstochowskiego-

Ogólnospołeczny komitet akcji 
przeciwniemieckiej w Częstochowie 
wzywa wszystkie organizacje politycz 
ne, społeczne, zawodowe, sportowe, 
kulturalno-oświatowe itp. bez różnicy 
wyznania i przekonań politycznych, 
aby wydelegowały swych przedstawi­
cieli na ogólne zebranie, celem opra­
cowania szczegółów programu najbliż­
szej akcji przeciwniemieckiej społe­
czeństwa częstochowskiego.

Zebranie powyższe odbędzie się w 
czwartek 13 b. m. o godz. 18 w sali 
Rady Miejskiej (Dąbrowskiego 14) 

Plan robót drogow ych w la­
tach 1933—1935. Ministerstwo Ko­
munikacji opracowało program najpil­
niejszych robót drogowych, jakie mają 
być wykonane w latach 1933 — 1935. 
P r o j e k t  przewiduje wybudowanie 
względnie zasadniczą przebudowę 668 
kilometrów dróg. Koszt tych piać o-

— Państwo czekają na mnie! — 
rzekł inspektor. Proszę mnie wpuścić.

Nie byłby jednak tak łatwo prze­
konał swego cerbera, gdyby nie uka­
zanie się Armanda.

Młody człowiek zbliżyć się szybko 
z wyciągniętą ręką:

— Proszę, niech pan wejdzie, dro­
gi panie.

Po chwili Malaise znalazł się na 
werandzie, gdzie podano obiad. (Od 
roku nikt nie wchodził ani do salonu, 
ani do jadalni.

Na widok inspektora ucichła nagle 
ożywiona rozmowa. Przy stole sie­
działy cztery osoby, w tern trzy ko­
biety. Malaise przypomniał sobie, że 
brat Laury jest żonaty.

Armand wszedł na werandę.
— Myślę, że dobrze zrobiłem, za­

praszając pana Malaise do nas na fi­
liżankę czarnej kawy — rzekł niedba­
łym tonem.

W lustrze naprzeciwko inspektor 
zauważył w uchylonych drzwiach nie 
ruchomą, uważnie wpatrzoną w niego 
sylwetkę Irmy.

— Zdaje mi się, że nie zna pan 
kuzyna... — ciągnął Armand — pan 
Emil Charon... Pani Charon... Mój 
przyjaciel Malaise.

Inspektor ukłonił się. Zachowanie 
się obecnych, a przynajmniej trzech 
osób, pozwoliło mu sądzić, że nie 
wzięło go za intruza. Miał pretensję 
do Armanda, że przedstawił go za 
przyjaciela. Ten mały wykręt nie mógł

szacowany został na sumę 77 miljo- 
nów 660 tysięcy złotych. Roboty te 
obejmują drogi warszawskiego węzła 
drogowego, drogowego węzła krakow­
skiego, dalej drogi dąbrowskiego za­
głębia węglowego, drogi na tak zw. 
trakcie lwowskim między Lublinem 
a Tomaszowem, a wreszcie dokończe­
nie dróg tranzytowych na Pomorzu, 
długości 28 kilometrów. Pozatem pro­
jekt przewiduje budowę szeregu no­
wych dróg państwowych w wojewó­
dztwie wileńskim i w okręgach łuc­
kim i gdyńskim.

Część robót tych wykonana zosta­
nie prawdopodobnie w ciągu bieżące­
go sezonu budowlanego, jako część 
tegorocznych robót publicznych wcho­
dzących w skład planu, opracowane­
go na podstawie ustawy o Funduszu 
Pracy.

Ochrona pracy k o b ie t
Główny inspektr pracy rozesłał do 

inspektorów okręgowych i obwodo­
wych okólnik w sprawie ochrony pra­
cy kobiet i młodocianych.

W okólniku podkreślono, że czyn­
ności inspektorów pracy w tym  za­
kresie rozwijają się niejednolicie w 
różnych okręgach, w skutek rozmaitej 
interpretacji przepisów rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
16 marca 1928 r. o bezpieczeństwie i 
hygienie pracy.

W związku z tem główny inspek­
tor pracy przypomina orzeczenie naj­
wyższego trybunału administracyjne­
go, który ustalił, że inspekcje pracy 
uprawnione są do wydawania zarzą­
dzeń w celu zapewnienia pracowni­
kom, zatrudnionym w przedsiębior­
stwach, bezpieczeństwa i hygjenicz- 
nych warunków pracy.

R ozporządzenie o  sp łacie  
za leg ło śc i podatkow ych w lis* 
tach zastawnych P.B.R. W Dzien­
niku Ustaw z dnia 6 b. m. ukazało 
się rozporządzenie ministra skarbu o 
przyjmowaniu złotych 4.5procent. 
listów zastawnych Państwowego Ban-

K ino-Teatr „ATLANTIC
Dziś i dni następnych

W spaniały  podw ójny  p rog ram
U P A D Ł Y  ANI OŁ

W  roli głównej: Nancy Carrol i Gary
C o o p e r .----------- Oraz drugi program

i  T R J E W ! I C Z Y H  U R W 0 Z 1 E
W  roli głównej: Porywający i odważny  

J A C K  H O L T .

OZWHgKOWV
KtNO-tEftTR y g E l g w O S l Ł l

Dziś i dni następnych

T r a n s a t l a n t i c
Oraz drugi program

f s s t r a e h  R r i i o n y  S o r g e
0 ‘BRIEN o r a z  GECYLJA PARKER. 

S zcz eg ó ły  w  afiszach.

wprowadzić w błąd ani Laury, ani 
Ireny, które wiedziały, że on i Armand 
znają się dopiero od poprzedniego 
dnia.

— Niech pan siada, proszę—rzekł 
uprzejmie Armand. I niech pan się 
czuje, jak u siebie w domu...

Malaise badał, jakie wrażenie zro­
biły te słowa na obecnych. Spojrzenia 
Ireny i Laury były wyraźnie nieprzy­
jazne. Pani Charon starała się uśm ie­
chać, a mąż jej patrzył w talerz.

Inspektor sprawdził ich miejsca 
przy stole. Irena siedziała po prawej 
stronie Emila, a jego żona po lewej. 
Puste krzesło Armanda stało pomię­
dzy panią Charon a Laurą.

— Irmo — powiedziała ta ostatnia 
— proszę przynieść kawę... o jedną 
filiżankę więcej...

Stara służąca opuściła bez słowa 
swój posterunek obserwacyjny i 
wkrótce dał się słyszeć szczęk porce­
lany w kuchni.

— Niech pan nie przypuszcza, pa­
nie Malaise, że zawsze tak się zbiera­
my razem... Przeciwnie, zdarza się to 
bardzo rzadko.

— Wielka szkoda — powiedziała 
pani Charon. Niema nic przyjemniej­
szego od tych obiadów w gronie ro- 
dzinnem.

Mówiła naturalnie. Sam jej głos 
wystarczał, ażeby poznać ceremonjal- 
ność małomiasteczkową.

(D. c. n.).
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]£U R olnego serji l-sz e j  na sp ła tę  za­
leg ło śc i podatkow ych.

Od za leg ło śc i sp łaconych  listam i 
zastaw nem i pobrane będą obniżone  
kary za zw łok ę w  następującej w yso­
kości: 6 proc. w  sto su n k u  rocznym  od 
za leg łośc i w  p odatku  gru n tow ym  oraz 
od spadków  i darow izn i 12 proc. w  
stosunku  rocznym  od za leg ło śc i w po­
datku p rzem ysłow ym , dochodow ym  
oraz m ajątkow ym .

Kontrola bezrobotnych prac. 
umysł P a ń stw o w y  Urząd P ośred­
n ictw a Pracy w  C zęstoch ow ie  zaw ia ­
dam ia w szy stk ich  bezrob. pracow ni­
ków  u m y sło w y ch , tak korzystających  
z zasiłk ów  z Z. U . P . U . jak  rów nież i  
poszukujących  pracy, że kontrola  
m iesięczn a  odbędzie s ię  nie w  dniu  
15, lecz  20 k w ietn ia

Z teatru katedralnego, w  ub.
n ied z ie lę  staran iem  Z rzeszenia S ióstr  
rezerw y P o lsk iego  C zerw onego Krzyża  
odbyło s ię  p rzed staw ien ie  pogodnej 
sz tu k i B a łu ck ieg o  „ N iew o ln ica ”.

P on iew aż n iepodobna na tem  m iej­
scu  w y licza ć  n azw isk  p oszczegó ln ych  
w y k o n a w có w , ogran iczym y s ię  w ięc  
jed y n ie  do o cen y  ca ło śc i w id ow isk a , 
przygotow an ego  bardzo starann ie, a 
w y sta w io n eg o  w  efek to w n y ch  ram ach  
dekoracyjnych .

L iczn y zesp ó ł am atorski, biorący  
u d zia ł w  p rzedstaw ien iu , zaprezento­
w ał s ię  liczn ie  zebranej pu b liczn ości, 
jako zgrana, o dobrych  w alorach sc e ­
n iczn ych  grupa.

Ż yw e tem po akcji, barw nie rozgry­
w a ją cej s ię  przed oczym a zaciek aw io­
n ego  w idza, op an ow an ie tek stów , sw o ­
boda scen iczn a  jak i staranna reżyser  
ja z łoży ły  s ię  na isto tn ą  w artość  
P rzed staw ien ia .

C ałk ow ity  dochód z udanej im pre­
zy  przeznaczony zosta ł na u fu n d ow a­
n ie  sztandaru Z rzeszenia  S ióstr  rezer­
w y  PCK w C zęstoch ow ie.

Kto wygrał na loterlltj
W osta tn im  dniu  c iągn ien ia  5-tej 

k lasy  26 loterji p ań stw ow ej g łó w n ie j­
sz e  w ygran e pad ły  na n astępujące n u ­
m ery:

Zł. 1.000.000 na nr. 61415.
Zł. 20.000 Da nr. 147890.
Zł. 10 000 na nr. 45347.
Zł. 5 000 na nr. 140988.
Zł 2,000 na nr.v: 9798 53221 61709 

€2326 65650 74294 95000 98650 4 0 2 5 5 1 +  
106192 106276 126762 120101 28778  
133847 137479

Z'. 1 000 na nry: 503 4754 16631
17908 2 1 6 4 6 +  24173 26027 28798
31907 3 2 0 8 4 +  32203 32805 33250
46062 46506 51272 51520 60668 68907  
69288 69422 72780 101353 119348
116348 13119 130487 131974 1 3 6 7 5 1 +  
145912.

Z tea tru  robotniczego. Ze
sp ó ł sy m p a ty czn eg o  teatrzyku przy 
ZZZ. (K atedralna 10) odegrał w  ub. 
sobotę k om ed ję B a łu ck ieg o  „Grube 
R y b y ‘ — Z apełniona w id ow n ia  baw iła  
s ię  ochoczo, zapom inając na ch w ilę  o 
troskach  i k łopotach  dnia p ow szed­
n iego .

Obsadę sztu k i sta n o w ili pp.: Bą- 
czyńska, K ieszezyń sk a , Skw arczyńska, 
D ziu k , G arkow ienko, P ią tk o w sk i, L ś­
n ień , K ołk iew icz  i  T urk iew icz,

C ałość w yp ad ła  bez zarzutu. W szy s  
cy w y k o n a w cy  za słu g u ją  na uznanie. 
R ów n ież  reżyserja  n ie  p ozostaw iała  
n ic  do życzen ia . Już ob ecn ie teatrow i 
robotn iczem u rokow ać m ożna duże  
pow odzen ie .

Dźwiękowe „ORANO-lUIIO"
- - ‘. K p l r . T o S i L K w  M n  Sllbart or„  Unita raga

Los Dżentelmena
s w o im  n a jn o w sz y m  f i lm ie

w  w i e l k i m  
f i lm ie  sen sa  

N ieza p om ia n y  b oh a ter  
„W ie lk ie j  P a r a d y “ w

 Nad p r o g ra m  N o w e  d o d a t k i  d i w i ę k o -
We P, f l .  T. — — C en y  m ie jsc  n i e p o d w y ż s z o n e  — — C e n y  od 49 gro szy .

i
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PHILIPS

Fatalny zbieg okoliczności.
Jak ju ż  d o n osiliśm y , na polach  

m ięd zy  w siam i Bór Zapilski i W ęglo- 
w ice  zastrzelony został przez straż  
gran iczną Jan P yrzyk, robotnik, k tó ­
rego straż gran iczna w zię ła  za prze­
m ytn ik a . P yrzyk  n ie u słu ch a ł w e z w a ­
nia  do zatrzym ania s ię  i rzucił s ię  do 
u cieczk i, w ob ec czego  straż zrobiła u- 
żytek  z broni palnej.

O koliczności, tow arzyszące tem u  
tragiczn em u  w yp ad k ow i, są dziw nym  
zb ieg iem  ok o liczn ośc i, n iezw yk łe .

Bracia P yrzyka, kon fid en ci straży  
granicznej, d ow ied ziaw szy  s ię , że ban­
da przem ytn ików  powracać będzie z 
N iem iec  ze zn aczn ym  transportem  
przem ytu, pow iadom ili o tem  straż  
graniczną, która urządziła  zasadzkę. 
Pow racającego do dom u z w ęg lem  Ja ­
na Pyrzyka w ziął jed en  ze strażników  
za przem ytnika i zastrzelił go podczas 
ucieczk i.

Na 1 rok więzienia. Mimo 
sw eg o  m łodego w iek u , liczy  bow iem  
za led w ie la t 17, W acław  G ronkiew icz  
m a już za sobą bogatą p rzeszłość kry 
m inalną.

W czoraj odpow iadał on przed są ­
dem  za kradzież, dokonaną 15 lu tego  
r. b. na szk od ę Józefa  W yrzykow sk ie  
go , m ieszkańca Sosnow ca. W yrzykow  
sk i w szed ł na ch w ilę  do bram y dom u  
Nr. 5 na N. R ynku, gd zie  popraw iał 
sob ie fryzurę. Tak był zajęty tą czyn ­
nością , że n ie  zau w ażył, że w alizka, 
którą postaw ił na ziem i, „u lo tn iła” 
się. Zdum iał s ię  n iepom iern ie, za u w a ­
ży w szy  brak w alizk i, a że sam a n ie  
m ogła  się  u lo tn ić , doszedł W yrzykow  
sk i do przekonania, iż do jej zn ik n ię­
cia przyczynił s ię  k toś.

N ask u tek  zam eldow ania  policja  
w szczę ła  dochodzenie i po u p ływ ie  
dw óch godzin  złodzieja  ujęła . Okazał 
się  n im  nim  w łaśn ie  G ronkiew icz.

Sąd skazał w czoraj złodzieja na 1 
rok w ięzien ia .

Konkurenci monopolu spi­
rytusowego. Błażej L eśn iczek , lat 
58 i syn  jeg o  B ronisław , lat 24, ska­
zani zosta li przez sąd grodzki po 1 
m iesiącu  w ięzien ia  i po 2,000 złotych  
grzyw n y z zam ianą w razie n ie śc ią ­
ga ln ośc i po 40 dni aresztu za w y d z ie ­
lan ie  sp irytu su  ż ogólnej m asy  sp iry ­
tusu  skażonego.

Popularność uzasadniona. 
Popularność sw ą  w  naszem  m ieśc ie  
zaw dzięcza  cukiernia „Z iem iańska” nie  
ty le  orkiestrze, która isto tn ie  jest w y ­
borową, ale p rzed ew szystk iem  sw y m  
w yrobom  cukiern iczym , które są u 
nas bezkonkurencyjne, ba n aw et m o­
gą  z pow odzeniem  konkurow ać z w y ­
robam i p ierw szorzędnych  firm  sto łecz­
nych.

Ś w ia d ectw em  ta len tów  cuk iern i­
czych  p. Ign atow sk iego  je s t  w ystaw a

Skromne fiolki i nieskromny sprzedawca.
Godzina oardzo późna pierw sza po 

p ó łn ocy . Z re sta u ra c ji.S a v o y ” w ych o­
dzi okazały pan w  okazałem  futrze i 
eleg a n ck a  pani w  e legan ck iem  futrze. 
Futra sp la ta ją  s ię  rękaw am i, rączą w  
parę i zam ierzają  odejść.

—  W on iejące, w io sen n e  fio łk i, pa­
nie hrabio! J a śn ie  hrabia kup i dla ja ś ­
n ie hrabiny. T y lk o  jed n ą  zło tów eczk ę.

—  O bejdzie s ię , —  m ruknęło  m ę s ­
k ie futro.

—  P an ie  derechtorze d w ie  godziny  
ha pana derechtora czekam , jako że  
n ie  ch c ia łem  w  kolacji przeszkadzać. 
Dla pana dyrechtora ty lk o  30 groszy  
pęczuszek...

—  Nie!
—  P anie prezesie , jak  zdrow ia  

pragnę! J eże li pan prezes odem nie n ie  
kupi, to koło  „P arysk iej” m oja te śc io ­
w a fio łk i sprzedaje. Ona jak  zacznie

gad ać, to pana prezesa razem  z pa­
niom  prezesow ą ca łych  popluje. Z na­
k iem  teg o  lep iej u m nie k u p ić za je ­
dne 50 groszy.

—  N ie  kupię!
—  A  30 grosay pan radca da? Jak  

zdrow ie stanuje n ie szw ab sk ie , jeno  
rodzony w yrób krajow y.

—  Zjeżdżaj bracie, n ie  w ezm ę!
—  A  jak zjadę, to szan ow n y  pan  

za 20 groszy w eźm ie?
—  N ie  w ezm ę!
—  O byw atel n ie  w eźm ie?  To p ies  

panu m ordę w yliza ł! Hrabia, co psy  
obrabia! N a futro i  na knajpę go  stać, 
a 20 groszy  na poparcie przem ysłu  
krajow ego n iem a! —  i na znak  pogar­
dy sprzedaw ca op lu ł dostojne futro.

N im  nadszed ł zaalarm ow any krzy­
kam i policjant —  sprzedaw ca fio łk ów  
b y ł już daleko.

ok ienna cu k iern i „Z iem iańsk iej”. D la ­
tego na okres p rzed św ią teczn y  p o le­
cam y w yroby tej cukiern i, jako n aj­
lep sze .

Trzymajcie psy na uwięzi.
P olicja  sp isa ła  d on iesien ie  na K atarzy­
nę K uratkow ską (Sw . Barbary 19) za 
brak kagańca u psa, który pogryzł 
przechodzącą u licą  K onstancję K ostu- 
sz k iew icz  (R ocha 19).

—  Na podw órku dom u przy u licy  
Srebrnej 34, S ta n is ła w  Pilarski posz­
czu ł p sem  S tefana Połacika. P ie s  po­
darł ch łop cu  k oszu lę  i b luzkę i ugryzł 
go  w przedram ię lew ej ręki.

Pożar w Konopiskach. O n eg-
dai około godz. 23 w e w si K onopiska  
gm . D źbów , w  zagrodzie n ależącej d« 
L udw ika K ościeln iaka i A nton iego  J e ­
lonka, w y b u ch ł pożar, Który straw ił 
d oszczętn ie  dom  m ieszk a ln y , kryty  
słom ą. Straty  w yn oszą  960 zł.

Miła wizyta Do m ieszk an ia  p. 
M ieczysław a W agnera (W aszyn gton a  
59) przybył M ichał K ołaczkow ski z 
B ędzina rzekom o po odbiór jak ichś  
należn ości

W  czasie  rozm ow y w yw iąza ła  s ię  
sprzeczka, a poniew aż K ołaczkow sk i 
zam ierzał w id oczn ie  w y w o ła ć  a w a n ­
turę p. W agner w yp ch n ął K ołaczk ow ­
sk ieg o  za drzw ł. W tym  m om encie  
K ołaczkow ski w yją ł z k ieszen i rew o l­
w er i s trze lił w  k ierunku W agnera. 
Na szczęśc ie  jednak  kula chyb iła , 
przechodząc przez drzwi do m ieszk a ­
nia. Policja prow adzi dochodzenie.

Z rewolwerem w reku. Do
sk lep u  przy ul. 1 m aja Nr. 52 w szed ł 
pijany J ó z tf  P yd ziń sk i i w yjąw szy  
rew olw er groził n im  obecnym  w  sk le ­
pie. P rzyb yły  policjant sporządził do­
n ies ien ie , k w estjon u jąe  rew olw er.

Trup noworodka. W ok olicy  
ul. Łódzkiej pod krzyżem  znaleziono  
drew nianą sk rzyn eczk ę, a w  niej tru ­
pa now orodka.

Za w ystęp n ą  m atką policja p row a­
dzi poszukiw ania .

Za czyny lubieżne. Do odpo­
w ied zia ln ośc i karno - sądow ej Docią­
g n ię ty  zosta ł 22-Ietni P aw eł Zwierz 
ch lejsk i (św . A u g u sty n a  24-26) za 
d opuszczan ie s ię  czyn ów  lub ieżnych  
na osobach n ie le tn ich  dziew cząt.

Kradzież poduszek I 2 ro­
werów. W e w si Bór Z ajaciński z 
zagrody należącej do A n ton iego  A u ­
gu sty n o w icza , m ieszkańca tejże w si, 
n iew y k ry ei sp raw cy  skradli 5 p od u ­
szek  i 2 row ery w artości łącznej 300  
z ło tych .

Kradzież kawy i kakao. Z
m agazyn u  Majera P rzyrow sk iego  (Ber­
ka J o se le w ic sa  15) zapom ocą urw a­
nia k łód k i n ieznany spraw ca skradł 
k ilk ad ziesią t pudełek  kakao, k aw y  1 
herbaty w artości 1000 zł.

Na „wydrę”. P- R uchli G alster  
(A l. W olności 11) wczoraj W ieczorem  
na podw órko dom u przy ul. A l. Koś- 
c iu sżk l Ns 27, n iezn an y  spraw ca w y ­
rw ał z ręk i torebkę zaw ierającą 20 zł., 
po uprzedn iem  zarzucen iu  jej śc ierk i 
na tw arz. O pryszek zb ieg ł.

Ładny lokator! P. S tan isław  
L ew an d ow sk i (W ielu ń sk a 24) za m e l­
dow ał policji, że  lokator jeg o  B ła sz­
czyk  Izydor obecn ie zam . A l. W oln oś­
c i 37, a który m ia ł b yć ek sm itow an y  
w  dn. 7 bm . sam ow oln ie  zn iszczy ł 
przybudów kę do m ieszk an ia  w artości 
100 zł.

Złodsleje węglowi. P osteru n ­
k ow y  policji natknął s ię  na Stradom iu  
na dw óch osobn ików , n iosących  w ę ­
g ie l, którzy — jak s ię  okazało —- po­
chodził z kradzieży z pociągu to w a ­
row ego . Z ioazieje porzucili łup  i 
zb ieg li, zosta li jednak ujęci. Są to: 
W acław  Ś lęzak  (Śn iad eck ich  44) i 
Z ygm unt K ościelny .

KU PU JĄ C N IE C O  D R O Ż S Z E  ŻA RÓW K I PHILIPSA 

Z A O S Z C Z Ę D Z IC IE  M N Ó S T W O  N A Z U Ż Y C IU  PR Ą D U .

RADOMSKA.
Ciesz sie, Radomsko! B yły  

kandydat na posła do Sejm u z ra­
m ien ia  zbankrutow anego obozu en- 
deck o-ob w iep olsk iego , p. Jan W alińsk i 
z Sokolej Góry, który sw em i n itfor-  
tunnem i w y stąp ien iam i pow odow ał 
niejednokrotn ie w yb u ch y  w ietk iej w e ­
so ło śc i, rozbrajając tem  n aw et sw ych  
najzagorzalszych  p r z e c i w n i k ó w  —  
w zm ógł obecn ie sw ą  .d z ia ła ln o ść ” 
ch cąc zy sk a ć  sob ie „ w d zięczn o ść” Ra 
dom ska i pow iatu . O czyw iście , hum or  
w  d z is ie jszy ch  tak c iężk ich  czasach  
jest szczeg ó ln ie  potrzebny, to też  p. 
W aliń sk i sp od ziew a  się , że przez dal­
sze  w y g łu p ia n ie  s ię , stan ie  s ię  ośrod­
kiem  ogó ln ego  za in teresow an ia , boć 
przecież któżby n ie ch cia ł u śm iać s ię , 
tem bardziej k osztem  tak  „ w y b itn eg o ”
1 „ cen io n eg o ” działacza, jak im  jest p. 
W aliń sk i.

Ziazd delegatów Zw. Zaw. 
Rob. Roln. I Leśnych. W dniu  
7 m aja rb. odbędzie się  w  R adom sku  
zjazd d e lega tów  Zw. Zaw. R obotników  
R olnych  i L eśn ych  w  P o lsce  na pow. 
R adom sko, który obradow ać będzie  
nad spraw am i zaw odow em i.

2 worki mąki łupem złodziei. 
P. K iszew sk iem u  Ignacem u, zam . w  
M aluszyn ie, n iezn an i spraw cy skradli 
z w ozu  na targow icy  przy u l. C zęsto ­
ch ow sk iej, 2 w orki pszen icy, stan ow ią  
cej w ła sn o ść  p. P o to ck ieg o  z Malu- 
szyna.

Za przywłaszczenie. Za przy­
w ła szczen ie  1,5 m etra żyta , pow ierzo­
n eg o  do przem iału  zostali skazani 
m ałż. F ranciszek  i B ronisław a C iesie ls  
cy ze w s i K am ionka, po 4  tygod n ie  
aresztu . W ykonanie w yrok u  za w ieszo ­
no na p rzeciąg  lat 3-cb.

Pod zarzutem zniewolenia. 
P row adzone je s t  obecn ie dochodzen ie  
przeciw ko jed n em u  z w yższych  urzęd  
nik ów  w  R adom sku, sto jącego  pod 
zarzutem  zn iew o len ia  n ie letn iej. Czy­
nu teg o  d op u ścił s ię  zw yrod n ia lec  w e  
w ła sn em  m ieszk an iu , dokąd pod ja­
k im ś pretekstem  zw ab ił d z iew czyn k ę, 
korzystając z n ieob ecn ości żony. Po  
zak oń czen iu  ś led ztw a  podam y n azw is  
ko teg o  erotom ana.

Statystyka chorób zakaź­
nych i zgonów. W ub. tygod n iu  
lekarz p o w ia tow y  zanotow ał w p o w ie ­
cie  4 w yp ad k i zasłab n ięć na 
choroby zakaźne, w  tem : na p łon icę
2 i na dur p lam isty  2 .

Ukradli świnią. P . M arcinow i 
Jab łoń sk iem u  z W oli W iew ieck ie j  
skradziono z zam k n iętego  ch lew u  św i  
n ię  w artości 80 zł.

Postradał gotówką. N a jar­
m arku w  B rzeźnicy, m ieszk ań cow i 
w si G ałkow o, gm . R ząśnia, Józefow i 
K ijakow i, skradziono 120 zł. Podejrza­
n eg o  o kradzież D om inika L eszczy ń ­
sk ieg o  zatrzym ano i przekazano w ła ­
dzom  sąd ow ym .

Obwieszczenie.
D o akt. Nś Km. 598 1933/3.

Kom ornik S ąd u  G ro d zk iego  w  R ad om ­
sku, r ew ir u  II W a c ła w  W o ź n ia k o w sk i  z a ­
m ie s z k a ły  w  R adom sku p r z y  ul. P r z e d ­
borsk iej  35 na  za sa d z ie  art. 602 K. P. C. 
o b w ie s z c z a ,  ż e  w  dniu 24 k w ie tn ia  1933 r. 
od godz. 10 rano na  p o k ry c ie  n a le ż n o ś c i  
K rajow ej F abryki W s t ą ż e k  S p . Akc, w 
L o d z i ,  o d b ę d z ie  s ię  l icytacja  publiczna  
ru ch om o śc i ,  n a le ż ą c y c h  do F ab ryk i Guzi­
k ó w  „Nadzieja" w  R ad om sk u  w  j e g o  lo ­
kalu w  R a d o m sk u  p r z y  u licy  P r z e d b o r ­
sk iej  38 sk ła d a ją cy ch  się  z biurka m ę s k ie  
go  o 9 sza f la d ach ,  w a g i  150-ciu k ilog ra ­
m o w e j ,  p ię tn astu  g r o só w  g u z ik ó w  Nr. 50, 
c z te r d z ie s tu  g r o s ó w  g u z ik ó w  Nr. 34 i 
c z t e r d z i e s t u  m a s ó w  g u z ik ó w  s p o d n io w y c h  
Nr. 26, o s z a c o w a n y c h  na łą czn ą  su m ę 685 
zł. , k tóre  m o żn a  og lądać w  dniu l icytacj i  
w  m ie jsc u  sp r z e d a ż y ,  w  czas ie  w y ż e j  o-  
zn a czo n y m .

R a d om sk o ,  dn. 7 k w ie tn ia  1933 r.
K om ornik  W. W o źn iak o w sk i.

Popierajmy LOPP,
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Ogłoszenie Nr .16/33.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego, jako Rejestrowego w Piotrkowie, 

Wydziału Zamiejscowego w Częstochowie — wpisano:
w Dziale „A“ n astępne wpisy.

A. 770. W  r e j e s t r z e  firm y : „A do lf 
G o ld b e rg "  „ G ra n d -K in o “ w  C zęs to ch o w ie , 
u l. K o śc iu szk i .Nś 1-5, w  d n iu  27 m a rc a  
1933 ro k u , p o d  N r. ko l. 2 -g im  w p isan o : 
W o b ec  z lik w id o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , 
w y k re ś la  s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  h a n d lo ­
w eg o .

A. 884. W  r e je s t r z e  f irm y : „ S z u lim  
T w e rsk i" . K o m iso w a  s p rz e d a ż  c u k ru  w  
C z ęsto ch o w ie , u l. P a n n y  M a rji N r. 2 , w  
d n iu  10 m a r c a  1933 ro k u , p o d  N r. kol. 
2 -g im  w p isan o : W o b ec  z lik w id o w a n ia  
p rz e d s ię b io rs tw a , w y k re ś la  s ię  f irm ę  z r e  
j  e s t r u  h a n d lo w e g o .

A. 907. W  r e je s t r z e  iirm y : „M ordka  
W a rs z a u e r  K a w ia rn ia  „ M e tro p o l"  w  C zę­
s to c h o w ie  u l. P a n n y  M arji AS 29, w  d n iu  
3 m a rc a  1933 ro k u , p o d  N r. ko l. 2 -g im  
w p isan o : W o b ec  z lik w id o w a n ia  p r z e d s ię ­
b io rs tw a , w y k re ś la  s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  
h a n d lo w e g o .

A. 918. W  r e je s t r z e  f irm y : „A n d z ia
v e l C h a n a  J a r z ą b e k  „C e y lo n — C o lu m b ia" . 
S p rz e d a ż  h e rb a ty , k a w y  i k a k a o  w  C zę­
sto ch o w ie , u l. P a n n y  M a rji AS 8 , w  d n iu  
3 m a r c a  1933 ro k u , p o d  N r. ko l. 2 -g im  
w p isan o : W o b ec  z lik w id o w a n ia  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  w y k re ś la  s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  
h a n d lo w e g o .

A. 946. W  r e je s t r z e  f irm y : „ E d w a rd  
Ś lu s a rs k i" .  S k le p  rz e ź n ic z y  w  C z ę s to c h o ­
w ie , u l. N a ru to w ic z a  AS 39, w  d n iu  14 
m a rc a  1933 ro k u , p o d  N r. ko l. 2-g im  w p i­
sano : W obec z lik w id o w a n ia  p rz e d s ię b io r ­
s tw a , w s k u te k  śm ie rc i w ła śc ic ie la , w y k re ­
ś la  s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  h a n d lo w e g o .

A. 1023. W  re je s t r z e  f irm y : „ P a w e ł
Z or B a r  P r im a " . R e s ta u ra c ja  z w y szy n " 
k ie m  w ó d ek  w  C z ę s to c h o w ie , u l. P a n n y  
M a r ji N r. 29, w  d n iu  24 m a rc a  1933 ro ­
k u , pod  N r. kol. 2 -g im  w p isa n o : W o b ec
z lik w id o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , w y k re ś la  
s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  h a n d lo w e g o .

A. 1264. W  r e j e s t r z e  firm y : „ C h a n a
D re s le r " .  H a n d e l c u k ie rk a m i, o le jem  i 
o c tem  w  C z ęsto ch o w ie , u l.  S e n a to r s k a  AS 
3, w  d n iu  3 m a rc a  1933 ro k u , p o d  N r. 
ko l. 2 -g im  w p isa n o : W o b ec  z lik w id o w a n ia  
p rz e z  C h an ę  D re s le r  p rz e d s ię b io rs tw a , w y 
k re ś lą  s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  h an d lo w eg o .

A. 1275. W  r e j e s t r z e  firm y : „ S z la m a  
S ilb e rb e rg  „K o n fe k c ja " . H a n d e l d a m s k ą  i 
d z ie c in n ą  g a rd e r o b ą  w  C z ę s to c h o w ie , u l .  
P a n n y  M a r ji A? 33, w  d n iu  9 m a rc a  1933 
ro k u , p o d  N r. kol. 2 -g im  w p isa n o : W o b ec  
z lik w id o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , w y k re ś la  
s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  h a n d lo w e g o .

A. 889-P . W  re je s t r z e  f i rm y : „B. S ach - 
s e n h a u s  i J .  G o ld s te in " . W y ró b  k n o tó w  
do la m p  w  C zęsto ch o w ie , u l. P a n n y  M a­
r j i  AS 35, w  d n iu  16 m a rc a  1933 ro k u , 
p o d  N r. ko l. 3-im  w p isa n o : F irm a  o b ecn ie  
b rz m i: „B. S a e h s e n h a u s  i J . G o ld s te in  — 
w ła śc ic ie l J a k ó b  G o ld s te in . B e n ja m in  S a- 
c h s e n h a u s  w y s tą p i ł  ze  sp ó łk i. P ro k u ry  
n ie  u s ta n o w io n o . A k tem  s p o rz ą d z o n y m  w  
d n iu  7 m a rc a  1933 ro k u , z a  N r. r e p . 600 
p rz e d  T a d e u sz e m  K ossem , N o ta r ju sz e m  w  
C zęs to ch o w ie , sp ó łk a  z o s ta ła  ro z w ią z a n a  
w o b ec  w y s tą p ie n ia  ze  sp ó łk i B e n ja m in a  
S a c h se n h a u s a . P rz e d s ię b io r s tw o  p rz e s z ło  
n a  w ła sn o ś ć  J a k ó b a  G o ld s te in a .

A. 3037. W  re je s t r z e  f irm y : „ Ig n a c y  
U jm a " . S k lep  b ła w a tn o -g a la n te ry jn y  w e  
w s i B la c h o w n ia , g m in y  D źbów , p o w . C z ę ­
s to c h o w sk ie g o , w  d n iu  2 2  m a rc a  1933 r o ­
ku , pod  N r. ko l. 2 -gim  w p isa n o : W obec
z lik w id o w a n ia  p rz e d s ię b io r s tw a , w y k re ś la  
s ię  f irm ę  z r e j e s t r u  h a n d lo w e g o .

A. 3238. W  r e j e s t r z e  f irm y : „ H e rsz lik  
S to p n ic e r" . K o m iso w a  sp rz e d a ż  to w a ró w  
m a n u fa k tu ro w y c h  w  C zę s to c h o w ie , u l. 
P a n n y  M arji N r. 6 , w  d n iu  27 m a r c a  1933 
ro k u  p o d  N r. ko l. 5 -ty m  w p isa n o : T e rm in  
u m o w y  z d n ia  28 lu te g o  1930 ro k u  p r z e ­
d łu żo n y  z o s ta ł  do d n ia  15 lu te g o  1934 
ro k u .

A. 3254. W  r e je s t r z e  f irm y : „Z ak ład y  
P rz e m y s ło w e  „ S a tu rn "  Jo a c h im  D aw id o - 
w icz"  w  C zęsto ch o w ie , w  d n iu  18 m a rc a  
1933 ro k u , p o d  N r. kol. 2 -g im  w p isa n o : 
P r o k u r a  u d z ie lo n a  B e rn a rd o w i K u rla n d o - 
w i i A b ram o w i S ilb e rs te in o w i z o s ta ła  od ­
w o ła n a .

A. 3296. W r e je s tr z e  firm y : „M osze l
W ró b le w s k i" . S k lep  ow ocow y  w  C z ę s to ­
cho w ie , u l. P a n n y  M arji A6 19, w  d n iu  3 
m a rc a  1933 ro k u , po d  Ala kol. 2 -g im  w p i­
sano : W o b ec  ś m ie rc i  w ła śc ic ie la  p r z e d s ię ­
b io r s tw a , w y k re ś la  s ię  f i rm ę  z r e j e s t r u  
h an d lo w e g o .

A. 3613. W  r e je s tr z e  firm y : „D om
R o ln iczy  J ó z e f  Mifcke" w  C zę s to c h o w ie , 
u l. S to d o ln a  N r. 30, w  d n iu  2 2  m a rc a  
1933 ro k u , po d  N r. ko l. 2 -g im  w p isa n o : 
O tw a r to  f i lję  w  R u d n ik a c h , g m in y  R ę d z i­
n y  i M ied źn ie , g m in y  P o p ó w , p o w . C z ę ­
s to c h o w sk ie g o .

A. 3936. W  re je s t r z e  firm y : „ U sz e r  
G o te sm an " . S k lep  ze  szk łem  i fa ja n se m

w  C z ęsto ch o w ie , u l. S tra ż a c k a  N r. 17, w  
d n iu  2 2  m a rc a  1933 ro k u , p o d  N r. kol. 
2 -g im  w p isa n o : W o b ec  z lik w id o w a n ia
p rz e d s ię b io rs tw a , w y k re ś la  s ię  f irm ę  z re  
j e s t r u  h a n d lo w e g o .

A. 4886. W  r e je s t r z e  f irm y : „ F a b ry k a  
P a p ie r u  i M ły n y  w  C zęsto ch o w ie  B ra c ia  
K o h n  i M a rk u s fe ld  —  S p ó łk a  K o m a n d y ­
to w a  w  C zęs to c h o w ie , u l. N a ru to w ic z a  
(d a w n ie j K ra k o w sk a )  N r. 17—-19, w  d n iu  
7 m a rc a  1933 ro k u , p o d  N r. kol. 2 -gim  
w p isa n o : N a  o k re s  c z te re c h  l a t  t. j .  do 1 
s ty c z n ia  1934 ro k u  do Z a rz ą d u  p o n o w n ie  
w y b ra n i z o s ta li: Inż. A lf re d  K o h n  i D r. 
J ó z e f  M a rk u sfe ld .

A. 5036. W  r e je s t r z e  f irm y : „ Jo ach im  
D aw id o w icz" . H u r to w y  i d e ta l ic z n y  h a n ­
d e l w ę g la , c e m e n tu , sm o ły  i a r ty k u łó w  
b u d o w la n y c h  w  C zęsto ch o w ie , u l. P a n n y  
M a r ji N r. 24, w  d n iu  18 m a rc a  1933 r o ­
k u , po d  N r. ko l. 2 -g im  w p isan o : P r o k u r a  
u d z ie lo n a  B e rn a rd o w i K u rla n d o w i i A b ra  
m ow i S ilb e rs te in o w i z o s ta ła  o d w o łan a .

W  d s i a ł e  „ B “  p i e r w s z e  w p is y ,  
w dniu 14 marca 1933 roku

B. 326. „ W y tw ó rn ia  Z ab aw ek  „C el- 
z ab "  S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia l­
n o śc ią " . W y tw a rz a n ie  z a b a w e k  w  C z ę s to ­
ch o w ie  p rz y  u l. Ś lą s k ie j N r. 21-23. I s tn ie  
•je od 27 s ty c z n ia  1933 ro k u . O d d zia łó w  
n ie m a . Z ak ład o w y  k a p ita ł  sp ó łk i w y n o s i 
3.500 zł. ( t rz y  ty s ią c e  p ię ć s e t  z ło ty c h )  
p o d z ie lo n y c h  n a  35 u d z ia łó w  po 100 z ło ­
ty c h  każd y . K a p ita ł  c a łk o w ic ie  w p łaco n o  
do k a sy  sp ó łk i g o tó w k ą . Z a rz ą d  sp ó łk i 
s ta n o w ią : R u c h la  S zczu p ak , zam . p rz y  u l. 
I l -g a  A ie ja  N r. 32, M oszek  S zczu p ak , zam . 
p rz y  u l. M iro w sk ie j N r. 1 , S z la m a  F e r le -  
g e r ,  zam . p rz y  n l. 11-ga A le ja  A£ 29 — 
w sz y sc y  w  C z ęsto ch o w ie . D z ia ł te c h n ic z ­
n y  p ro w a d z ić  b ę d z ie  S z la m a  F o r le g e r .  
Z o b o w iązan ia  sp ó łk i, a  w ięc : u m o w y , w e ­
k sle , czek i, p rz e k a z y , ży ro , c e s je , o b lig i i 
p e łn o m o c n ic tw a  w y m a g a ją  d la  sw e j w a ż ­
n o śc i k o lle k ty w n e g o  p o d p isu  S z lam y  F e r -  
l e g e r a  i je d n e g o  p o zo s ta ły ch  w sp ó ln ik ó w , 
pod  p ie c z ą tk ą  f irm y . K ażd y  w sp ó ln ik  po­
je d y n c z o  m o cen  je s t  w  im ie n iu  spó łk i 
p o d p isy w a ć  z w y k łą  k o re sp o n d e n c ję , o d ­
b ie ra ć  l i s ty  p o leco n e , w a r to ś c io w e  i p ie ­
n ię ż n e . p rz e k a z y  i z a lic z e n ia  p ie n ię ż n e , 
p rz e s y łk i, to w a ry , d o w o d y  p rzew o zo w e] 
d o k u m e n ty  u rz ę d o w e  i in n e , tu d z ie ż  p ro ­
w a d z ić  s p ra w y  w  są d a c h  i u rz ę d a c h . P ro ­
k u ry  n ie  u s ta n o w io n o . S p ó łk a  z o g r a n i­
c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią , z a w ia z a n a  n a  
m ocy  u m o w y  sp o rz ą d z o n e j w  d n iu  27-go 
s ty c z n ia  1933 ro k u , z a  N r. re p . 245. P rz e d  
T a d e u sz e m  K ossem , n o ta r ju s z e m  w  C zę­
s to c h o w ie . S p ó łk a  z a w a r ta  z o s ta ła  n a  czas  
n ie o g ra n ic z o n y . K ażd y  w sp ó ln ik  m oże  w y ­
s tą p ić  ze  sp ó łk i z a  u p rz e d n ie m  trz y m ie -  
s ię e z n e m  w y p o w ie d z e n ie m  d o ręezo n em  p o ­
z o s ta ły m  w sp ó ln ik o m  za  p o ś re d n ic tw e m  
n o ta r ju s z a .

B. 127. „Z ło ty  R ó g ". H a n d e l W in  i 
W ó d ek  i W y ro b ó w  T y to n io w y c h — S p ó łk a  
z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią " . H a n ­
d e l t r u n k a m i i w y ro b am i ty to n io w e m i w  
C z ę s to c h o w ie , u l. M iro w sk a  AE> 1 . I s tn ie je  
od 1 m a rc a  1933 ro k u . O d d z ia łó w  n ie m a . 
Z a k ła d o w y  k a p i ta ł  sp ó łk i w y n o s i 5 .000 zł. 
(p ię ć  ty s ię c y  z ło ty c h ) i j e s t  p o d z ie lo n y  
n a  50 u d z ia łó w  po 100 z ło ty c h  każd y . 
T rzy  ty s ią c e  z ło ty c h  w p ła c o n o  g o tó w k ą  
do k asy  sp ó łk i, a  d w a  ty s ią c e  z ło ty c h  a- 
p o rta m i. Z a rz ą d  sp ó łk i s ta n o w ią : M en d el 
E p s te in , zam . p rz y  u l. N o w y  R y n ek  A£ 2 
i A ron  S ia m s ia  S z czu p ak , zam . p rz y  u l. 
P a n n y  M a rji Ai« 1 , o b a j w  C zęsto ch o w ie . 
W sz e lk ie  z o b o w ią z a n ia  i d o k u m e n ty  sp ó ł­
k i p o d p isy w ać  b ę d z ie  w y łą c z n ie  A ro n  
S ia m sia  S zczu p ak  p o d  p ie c z ą tk ą  f irm y . 
K ażd y  w sp ó ln ik  p o jed y n cz o  m o cen  j e s t  
p o d p isy w a ć  k o re s p o n d e n c ję  n ie z a w ie ra ją -  
c ą  zo b o w ią z a ń , o d b ie ra ć  l i s ty  p o leco n e , 
w a rto śc io w e  i p ie n ię ż n e , p rz e k a z y  j z a l i ­
c z e n ia  p ie n ię ż n e , p rz e s y łk i , to w a ry , d o ­
w o d y  p rzew o zo w e , d o k u m e n ty  u rz ę d o w e  
i in n e , tu d z ie ż  p ro w a d z ić  s p r a w y  sp ó łk i 
w  są d a c h  i u rz ę d a c h . P ro k u ry  n ie  u s t a ­
now io n o . S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią , z a w ią z a n a  n a  m ocy  u m o w y , 
s p o rz ą d z o n e j d n ia  2 0  lu te g o  1933 ro k u ’, 
z a  A£ re p . 458, p rz e d  T a d e u sz e m  K ossem , 
n o ta r ju s z e m  w C zęsto ch o w ie . S p ó łk a  z a ­
w a r ta  z o s ta ła  do 1 s ty c z n ia  1934 ro k u . 
J e ż e l i  p rz y n a jm n ie j n a  je d e n  m ie s ią c  
p rz e d  u p ły w e m  te g o  te r m in u  ż a d e n  ze 
w sp ó ln ik ó w  n ie  z aw iad o m i n o ta r ja ln ie  
d ru g ie g o  w sp ó ln ik a  o sw y m  z a m ia rz e  r o z ­
w ią z a n ia  sp ó łk i, to  sp ó łk a  u w a ż a n a  b ę ­
dz ie  z a  p rz e d łu ż o n ą  m ilcząco  n a  n a s tę p n y  
ro k  je d e n  i ta k  d a le j z ro k u  n a  ro k .

w dniu 23 marca 1933 roku.
B. 128. „ W y tw ó rn ia  M e ta li „ M e ta lz e l"  

S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
w  C z ęsto ch o w ie , u l. W a rs z a w s k a  AS 107. 
W y tw a rz a n ie  i s p rz e d a ż  w y ro b ó w  m e ta ­

lo w y ch . I s tn ie je  od 2 2  lu te g o  1933 ro k u . 
O d d z ia łó w  n ie m a . K a p ita ł  z a k ła d o w y  sp ó ł 
k i w y n o s i 3 .900 z ło ty c h , p o d z ie lo n y  j e s t  
n a  39 u d z ia łó w  po 100 z ło ty c h  k a ż d y  u- 
d z ia ł. K a p ita ł w p ła e o n o . Z a rz ą d  s ta n o w ią : 
S z m u l Z e lin g e r , zam . p rz y  u l. W a r s z a w ­
sk ie j N r. 107. S z a ja  I z r a e l  Z e lin g e r ,  zam . 
p rz y  u l. W a rs z a w s k ie j  AS 103 i R y w e n  
C haim  Z e lin g e r , zam . p rz y  u l. W a r s z a w ­
sk ie j AS 46 — w sz y śc y  w  C zęsto ch o w ie . 
W sz e lk ie  z o b o w ią z a n ia  sp ó łk i, ja k o  to : 
w e k s le , czek i, u m o w y , p e łn o m o c n ic tw a , 
o b lig i i  t . p . w in n y  być  d la  sw e j w a ż n o ś ­
ci p o d p is y w a n e  p rz e z  d w ó ch  k tó ry c h k o l-  
w ie k  z a rz ą d c ó w  sp ó łk i p o d  p ie c z ą tk ą  f i r ­
m y . K ażd y  w sp ó ln ik  p o jed y n cz o  m o cen  
j e s t  sa m o d z ie ln ie  w  im ie n iu  sp ó łk i p o d ­
p is y w a ć  z w y k łą  k o re s p o n d e n c ję  n ie  z a ­
w ie ra ją c ą  z o b o w ią z a ń , o d b ie ra ć  za  sw em  
p o k w ito w a n ie m  w sz e lk ie  n a le ż n o śc i n a  
rz e c z  sp ó łk i, l i s ty  p o leco n e , p ie n ię ż n e  i 
w a r to ś c io w e , p rz e s y łk i, p rz e k a z y  i czek i, 
z a lic z e n ia  p o cz to w e , k o le jo w e  i te le g ra f ic z  
n e  w ra z  z g o tó w k ą , l i s ty  p rz e w o z o w e , z a ­
ła tw ia ć  fo rm a ln o śc i p o cz to w e , k o le jo w e , 
tu d z ie ż  p ro w ad z ić  s p ra w y  sp ó łk i w  s ą ­
d ach  i u rz ę d a c h . P ro k u r y  n ie  u s ta n o w io ­
no . S p ó łk a  j e s t  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią  i z a w a r ta  z o s ta ła  n a  m ocy  
a k tu  r e je n ta ln e g o  z d n ia  2 2  lu te g o  1933 
ro k u , za  N r. re p . 479, sp o rz ą d z o n e g o  p rz e d  
n o ta r ju s z e m  T a d e u sz e m  K o ssem  w  C zę­
s to c h o w ie  n a  cza s  n ie o g ra n ic z o n y , z te rn , 
że  k a ż d e m u  w sp ó ln ik o w i p rz y s łu g u je  p r a ­
w o ż ą d a n ia  ro z w ią z a n ia  sp ó łk i, je d n a k ż e  
n ie  in a c z e j, j a k  po u p rz e d n ie m  tr z y m ie -  
s ię c z n e m  n o ta r ja ln e m  w y p o w ie d z e n iu , k tó ­
r e  w in n o  n a s tą p ić  z k o ń cem  k w a r ta łu  
k a le n d a rz o w e g o .

w Dziale „B“ następne wpisy.
B. 56. W  r e je s t r z e  firm y : „ S p rz e d a ż  

częśc i sam o ch o d o w y ch  „A m erik an  A u to "  
sp ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
w  C z ęsto ch o w ie , u l. P iłs u d s k ie g o  AS 1 5 , 
w  d n iu  23 m a rc a  1933 ro k u , pod  AS kol! 
2  w p isa n o : W o b ec  z lik w id o w a n ia  sp ó łk i, 
w y k re ś la  s ię  f i rm ę  z r e j e s t r u  h an d lo w e g o .

B. 80. W  r e j e s t r z e  f irm y : „ H an d e l
W in  i W ó d ek  W ik to r  S z m id la  i S -k a  — 
sp ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią "  
w  C z ęsto ch o w ie , u l. K o śc iu sz k i N r. 46, 
w  d n iu  30 m a rc a  1933 ro k u . pod  N r. kol! 
2 w p isan o : C zes ław  Ł em p ick i w y s tą p i ł  ze  
sp ó łk i. O b ecn ie  Z a rz ą d  n a le ż y  c a łk o w ic ie  
do Ire n y  G oln ik .

B. 95. W  r e je s t r z e  f irm y : „B iu ro  K o­
m iso w e j S p rz e d a ż y  W a p n a  O k rę g u  C z ę ­
s to c h o w sk ie g o  i R u d n ic k ie g o  „C en tro w ap - 
n o “ S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia l­
n o śc ią  w  C zęs to c h o w ie , u l. P a n n y  M arji 
N r. 18, w  d n iu  29 m a rc a  1933 ro k u , p o d  
N r. k o l 2  w p isa n o : S p ó łk a  p o s ta w io n a  
j e s t  w  s ta n  lik w id a c ji .  N a  lik w id a to ró w  
w y b ra n i  z o s ta li: J o a c h im  D a w id o w ic z  i 
N a ta n  K ohn.

B. 108. W  r e je s t r z e  f irm y : „ T o w a­
rz y s tw o  C z ę s to c h o w sk ie j F a b ry k i  W y ro ­
b ów  D rz e w n y c h  „ S tr u g "  S p ó łk a  z o g r a ­
n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w  C z ę s to c h o ­
w ie , w  d n iu  11  m a rc a  1933 ro k u , pod  N r . 
ko l. 5 w p isa n o : S a lo m o n  v e l S z la m a  R o- 
d a ł w y s tą p i ł  z e  sp ó łk i. Z a rz ą d  sp ó łk i s t a ­
n o w ią : L eon  v e l L e jb  K o p iń sk i i  M au ry cy  
v e l M ojżesz  K op iń sk i. K a ż d y  z z a rz ą d c ó  w  
sa m o d z ie ln ie  m a  p ra w o  p o d p isy w a ć  zo­
b o w ią z a n ia  sp ó łk i, n ie  w y łą c z a ją c  w e k s li , 
p rz e k a z ó w  i czek ó w  pod  p ie c z ą tk ą  f i rm y . 
P r o k u r a  u d z ie lo n a  G u s ta w ie  C y m e rm a n  
z o s ta ła  o d w o ła n a .

St. Sekretarz (—) J, Moszalskl-

ZE SWIftTft.
lak s ię  stać piękną.

W  N ow ym  Jo rk u  odbył się zjazd, 
w k tó ry m  wzięli udzia ł  przedstawi!
ciele 32,000 in s ty tu tów  p i ę k n o ś c i . __
Zjazd u jaw nił  ca ły  a rsenał  sz tuk  i 
sztuczek, do k tó rych  uc ieka ją  się k o ­
biety, aby  podn ieść  sw ą  urodę. __
W  in s ty tu tac h  m ożna n abyć  sztuczne 
wargi, nosy, rzęsy, a n aw e t  p a z n o k ­
cie. Sztuczne w arg i n ak łada  się na  
praw dziw e i t rzym ają  s ię  one całą 
dobę. P a ra  tak ich  w arg  kosztu je  pół 
dolara, a m ożna sobie w ybrać  dow ol­
ny ich kształt.  Sztuczne uszy  zakłada 
się rów nież na  praw dziw e, ja k  fu te  
rały. Co się tyczy nosów, oświadcza
jeden ze specja lis tów  tego rodzaju __
operacyj: „W ielu  kobietom  podobają 
się nosy z lekka garbate ,  n iek tóre  chcą 
m ieć nosy zadarte .  Za pom ocą m a leń ­
kiej operacji zdobyć m ożna każdy  
k sz ta ł t” . Sztuczne nosy kosztu ją  obec­
nie 35 dolarów, a le  je s t  nadzieja, że 
ceny sp ad n ą  wkrótce.

U niłyszp? dziś przez Radji?
W A R S Z A W A  13 k w ie tn ia  

11.40 C odz. P r z e g l .P r a s y  P o ls k ie j .  11.50 
K om . m e te o r .  Gł. W o js k . S t M e te o r ,  d la  
k o m u n ik , lo tn . 11.57 S y g n a ł  c za su . 12 05 
P ro g r a m  n a  dz. n a s t . 12.10 P fy tv  ax am o f 
13.20 K om un . P. I. M. 15.10 K om un. P a ń s tw  
ln s t .  E k s p o r t .  15.15 K om . g o sp . 15.25 P ły ty  
g ra m o fo n o w e . 15.35 „ K o b ie ta  w  b e z ro b o ­
c iu  w y g ł. p  R. D a lb o ro ro w a . 15 50 P ły ty  
g ra m o f . 16.25 F ra n c u s k i. 16.40 O d c z y t (z  
c y k lu  „ Z a g a d n ie n ie  h ig je n ic z n e " ) .  1700 
P ły ty  g ra m o f. 17.40 O d c z y t. 17 55 P ro g r a m  
n a  dz . n a s t  18.00 O d c z y t d ła  m a tu rz y s tó w  
„ P o lsk a  a F ra n c ja  w  r o z w o ju  d z ie jo w y m 4* 
w y g ło s i p ro f . H . M o śc ick i. 18 20  M u zyka  
19.00 R o z m a ito śc i. 19.20 K om un . ro ln . M in’ 
R o ln . i R e fo rm  ro ln y c h . 19.30 K w a d ra n s  
l i t e r a c k i  „ R e c ita c ja  w ie r s z y " . 19.45 P ra s .  
D z ień , R a d j. 20.00 P o g a d a n k a  m u z y c z n a , 
w y g ł. p . K. S tr o m e n g e r .  20.15 K o n c e r t  O - 
r a to r y jn y  z  F ilh . W a r s z .  w y k , o rk . F ilh . 
W a rs z . 22.40 W ia d o m o śc i s p o r to w e . 22  45 
D od. do  P ra s . D z. R a d j. 22.55 K om un , m e ­
te o r .  Gł. W o jsk . S t. M e teo r, d la  k o m u n , 
lo t. i kom . p o lic y jn y .

Partaczom dentyst. n ią  w o l n o  
wprawiać zębów, koron, mostków 

(D z. U s t Nr. 54)
O w s z e lk ic h  w y k ro c z e n ia c h  u p ra s z a  s ię  
z a w ia d a m ia ć  n a jb l iż s z y  P o s t .  P .P . o ra z  
r e d .  „C ZY STO ŚC I", L ę k a r z a - D e n ty s t ę  
MICHAŁA GREJNIECA w  C z ę s to c h o w ie , 
ul. N a jśw . M arji P a n n y  (I  A le ja )  N r. 10

Pamiętajcie o bezrobotnych.

B iu ro  D z ie n n ik ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N O M A ”
wł. MARIAN ŻUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448.
P R Z Y JM U JE : O g ło s z e n ia  do w sz y s tk ic h  

p ism  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h . 
P O L E C A : D z ie n n ik i i c z a s o p is m a  k r a ­

jo w e  i z a g ra n ic z n e . 
S P R Z E D A JE : W y r o b y  ty to n io w e , p a ­
p ie ro s y , o ra z  z n a c z k i s te m p lo w e , p o c z ­

to w e , w e k s le  i t. p . 547
O B S Ł U G A  SZ Y B K A  i SO L ID N A .

Pływanie
WARSZAWA. Na p ływ aln i AZS. 

odbyły się zawody p ływ ack ie  z u d z ia ­
łem  zaw odników  n iem ieckich . Z w aż­
n ie jszych  w yników  notu jem y:

1) Bocheński 2:19.7, 2) Rochter 
(Gliwice), 3) Wille (Gliwice), 4) K ar­
liczek; 100 m tr.  s ty lem  zm iennym :
1) Gliwice 3:39.7, 2) AZS.
Lekka atletyka.

BUD APESZT. R ozegrane tu  zos­
ta ły  zawody lekkoatle tyczne, podczas 
k tó rych  W ajsó w n a  w y g ra ła  rzu t kulą 
(11:06) przed C ejzikową (10.58), zaś 
w  skoku  w w yż zajęła drug ie  m iejsce 
za Kael z id en ty czn y m  w y n ik iem  — 
135 cm. 

W ARSZAW A. W parku  P a d e re w ­
skiego rozegrany  został doroczny bieg 
na przełaj na t ras ie  4.5 kim. S ta r to ­
wało ponad 300 zawodników. W ynik i  
biegu: l )  iPuchalski (Łegja) 15:29.5,
2) Kuźmicki (AZS) o 100 mtr.,  3) W ró b ­
lew sk i (AZS). W  punktac ji  ogólnej 
AZS, — 319 pkt. przed W arszaw ian­
k ą  139 pk t . ,L eg ją  i Sarm acją. 
Kolarstwo.

W A RSZA W A. W.T.O. rozpoczęło

sezon ko larsk i tradycy jnym  w yjazdem
na  B ielany.

Gry sportow e.
CZĘSTOCHOWA. Poniżej podaje­

m y tabe lk i  g ie r  w tu rn ie ju  „Słowa 
Częstochow skiego” o nagrodę  p. posła 
d-ra B iluchow skiego i p. Chorzei-
skiego:
Koszykówka.

gier zw yc. przegr, m iejsce 
B rygada 7 7 o I
27 p. p. 7 6 i  i i
V ictoria 7 5 2 H f
H. K. S. 7 5  2 III
B rygada II 7 3  4  V
T uryści 7 3 4  y i
W arta  7 2 5 VII
Z. T. G. S. 7 o 7  VIII
Siatkówka.

g ier zw yc. p rzegr. m iejsce 
B rygada 7 7 0 I
27 p. p. 7 5  2  II
H. K. S. 7 5  2  II
B rygada II 7 4  3  IV
W arta  7 3 4  IV
Z. T. G. S. 7 2  5  VI
V ictoria 7 2 5  VII
T uryści 7 1 6 VII
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Eedaktor odpowiedzialny; Józef Wolnicki

Diuk. Ui. 8wl«ckl, ul. Kajiw. Msijl Psum j  E h  68. Teł, »o i T*n
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